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Najjaśniejszy pan najwyższetn postanowieniem 
Sr»ojem z dnia 3o. łip ca , raczył feldmarszałka 
3ejtnanta Ignacego hrabię H ardegg, jenerała ko 
toetiderujacego w Ziem i Siedm iogrod zkiej, mia- 
^ w a ć  maj,łaskawiej jenerałem komenderującym

w  G a lic y i, a-na jego miejsce jenerałem komen
derującym w  Ziem i Siedm iogrodzkjej, feldmar
szałka iejtnanta Leopolda hrabiego Rothkirch.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

—  Z  W arszawy d. 3 i .  lipca;___
W  Kaliszu zaszły rozruchy na wieść , iż  sie 

Rossyjanie zbliżają. —  Pułkownik Myszkowski 
w szedł do miasta z pospolitem ruszeniem, przy
w rócił porządek iaresztow ał winnych.

W czoraj były  patroJe kozackie w Iławie, o pół
torej mili za Sochaczewem. —  R udiger małe ty l
ko oddziały przepraw ił przez W is łę ;. Kozacy 
jego  dochodzili do Siennej.

Cała armija rossyjska była już 10. b. m. na Ife— 
wyin brzegu W isły. Dnia 21. b. uf. odprawiali, 
Rossyjanie w ielkie Te D eum  przy huku armat,, 
za chwalebne przejście W isły. —  W  dawnych 
swoich kampanijach trzymał się Paszkiew icz tego- 
sposobu, i i  się go(tował i urządzał przez parę 
ty g o d n iz o s ta ją c  niby wnieczynności, potem na
g łe  z wszelkiem natężeniem inatarczywościa rzu
cał się naprzód na punkt obrany. Udawał mn 
się ten sposób ,, może i teraz, zecłice go do-, 
świadczyć..

W ed le  doniesień z P łockiego z dobrego źródła, 
jazda nieprzyjacielska znajduje się w dość dobrym- 
stanie, lecz' piechota jest zniszczona. Choroby, 
okropnie panują w całej armii, i codzień ogrom ny 
ilość ludzi sprzątają..

P P . Czarnecki , dyrektor jeneralhy poiicyi j. 
poczt , i Lew iński, naczelnik w homissyi rządo
wej spraw wewnętrznych, mianowani zostali radz— 
©arni stanu..

—  h,.W arszaw y d. ł .  sierpnia. —

Jenerał Dembiński wsadził cała swoje piechoto? 
aa konie, b ił się joż dwa razy szczęśliw ie i do
nosi , że pozostanie na Litw ie:

Dnia 27. łipca b y ł w okolicach Sw isłoczy.
• Pułkownik Różycki w dalszym pochodzie swoim, 

w ziął w niewolę jenerała Potemkina:
Sztabsofioer nieprzyjacielski, zabrany pod D ro

hiczynem przez oddział pułkownika Różyckie- .. 
g o , jest major W ołosakow..
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—  Z  W arszawy d. z. sierpnia. —
Dnia 3o. iipca w ieczór nagle wszyscy Rossy- 

janie , którzy w kilka tysifcy  obozem stali koło 
Siedlec ; wyruszyli czem prędzej za Bug przez 
Łośeie. Ten spieszny ich odwrót trudny był 
do wytłumaczenia. Tymczasem wczoraj w ieczór 
i  dziś z rana biegały tu wiadomości , ze jenerał 
Dembiński szturmem Brześć zdobył. Donoszą 
to z Siedlec , z Konstantynowa i z  M iędzyrzyca. 
W ie lu  nieprzyjaciół miało w Bugu utonąć; kil- 
Ł dziesiat armat dostało się w moc naszych i zna- 
czne zapasy smuci cy i.

Jest w tem podobieństwo do prawdy, gdyż je
nerał Dembiński mógł spiesznymi marszami udać 
się  ze Sw isłoczy (.gdzie był 27. Iipca) ku Brze
ściowi. L ecz rząd nie ma O tem zdobyciu ża
dnej wiadomości.

Jenerał R iidiger cofnął sw oje oddziały nezad 
za W isłę

P rzy  sypaniu okop ów , znaleziono pieniądze 
i kosztowności zakopane; pew nie jeszcze w cza
sie klęsk i wojen dawniejszych.

Gazeta.wied. donosi z gazety poznańskiej: Jene
rał feidmar. hr. Paszkiew icz Eryw . wydał następu
jącą odezwę do mieszkańców Królestwa Polsk ego:

»Po przejściu mojem na lew y brzeg W isły, 
wzywam wszystkich mieszkańców Królestwa P ol
skiego i upominam icb, aby spokojnie w mieszka
niach swnich zostawali i bez bojaźni swoim od- 
d w a lis ię  zatrudnieniom. W ie m , ze w ielu przez 
źie  myślących uwiedzionych, jęło  za broń przeciw  
prawemu rządowi. W zywam  ich przeto ,* aby 
broń złożyli i powrócili do domów i swoich za
trudnień. Oznajmiam nadto: 1) W szyscy mie
szkańcy krają, schwytani z bronią w ręku, będą 
od swoich krewnych oddaleni. 2) Majątek i bez
pieczeństwo zostających w swoich domach m ie
szkańców., nie będzie zagrożone, i wszystt-.ie po* 
trzeby wojska rossyjskiego powinny być gotow i
zną płacone, za dostawy zaś siana i drzewa bedą 
wydawane k w ity , które w swoim czasie przy 
uiszczaniu podatków zostaną za gotowiznę przy
jęte. 3) Dla ntr-zytnania spokojności -i wykony
wania spraw iedliw ości, będzie w miejscach przez 
wojsko rossyjskie zajętych tymczasowy rzad za
prowadzony, którego naczelnikiem mianowany jest 
jenerał major Dąbrowski. Dla tego obowiąz
kiem będzie mieszkańców udawać się do niego 
w e wszystkich sprawach i jego rozporządzeniom 
bez oporn ulegać. Spodziewam się , ż e przed
sięw zięte przeze mnie środki nie będą bez s kntku 
i mieszkańcy Królestwa Polskiego znowu db swo
ich powrócą obowiązków. W ód z naczelny ce
sarsko rossyjskiego wojska: Hr. Paszkiewicz Ery- 
weńsfe;,«

Gazeta pruska stanu donosi od granic polski® 
pod dniem zl\. Iipca : P odług najnowszych w18 
domości z okolicy N ieszaw y, przeszło wojsjj.0 
rossyjskie w liczb ie  60,000, z  70 działami W 1' 
słę, ponieważ w  dniu 19. i gwardyje pod ro*^8' 
zarni w ielkiego księcia M ichała przeszły rzek? 
przez most na tejże rzece zbudowany. Pr*®' 
dnia straż wojska rossyjskiego, pod dowództwem 
księcia Szachowskiego i jenerałem W item , miaj8 
bez przeszkody ze  strony wojsk polskich, posn* 
nać się pod W arszawę.

D ostrzegacz austryjacki z dnia 4 - sierpnia f 1' 
sze co następuje: W iadom ości z W arszaw y Z 1
26. Iipca donoszą: »Doniesienia zawarte wosta*
tnich gazetach berlińskich , o nieszczęśliwym  1°' 
sie korpusu jenerała G-iełgnda , z  początku ni® 
znalazły tu w iary, lecz teraz nie ma już o nieb 
żadnej w ątpliw ości, albowiem wiadomości wprost 
do rządu nadesłane potwierdzają, że jenerałowi® 
G iełgud , Chłapowski , Rohland i Szymanowski* 
z blisko 9000 ludzi i 26 działami, prosili osebro- 
nienie na ziem i pruskiej. Przypadek ten wielkie 
sprawił pomieszanie ; albowiem przez to nietyłb® 
stracony został znaczny korpus wojska, ale ora* 
przekonano s ię , że powstanie na L itw ie nie jes1 
tak bardzo rozszerzone, jak z początku wmówi® 
chciano. Obawiają się zatem i słusznie , 
wojsko jnż teraz w L itw ie niepotrzebne, wkro- 
czy do Polski i co raz mocniej opasze stolic?'
—  Hrabia Paszkiew icz pow oli dąży ku Warszś- 
wie i  teraz ma znajdować się w Kutnie. W  ró-

' wnyin zaś czasie posuwają się dwie rossyjskie dy- 
w izyje przez Łom żę i Pułtusk, a onegdaj za
szła potyczka pod Płońskiem między rossyjskim 
jenerałem brygady Gerstenzweig i jenerałem 
polskim M ilb e rg , w skntku której ostatni się 
cofnął. Jenerał Roth pokazał się w wojewódz
tw ie lubelskiem , dla przejścia W isły  wyższej* 
a zapewne i  jenerał R iid iger drogą od Siedle® 
postępujący, będzie działał zaczej lie. W ięh ' 
sza więc część kraju znowu wojskiem rossyj 
skiem zajętą została, a krytyczne położenie sto
licy do najwyższego doszło stopnia. Wojsko* 
izb y  sejm ow e, urzędy i  osoby najwięcej skom
promitowane już teraz cofnąć się nie mog? ’ 
los ich zdaje się być do obrony miasta przywi?' 
zaiiy , a to rozpaczy pełne p o ło żen ie , rówDi® 
rozpaczający odpór zapowiada.#

List z Krakowa z d. 29. Iipca donosi: »Dm8 
23 . i 24. Iipca zaszła potyczka pod Płońskiem
- Sochoczynem między dywizyją polską jenerał8 
Turno i korpusem jenerała rossyjskiego G e r s t m 1'  

zw eig, k iryto ostatni chciał połączyć się z g 
wną ariniją feldmarszałka Paszkiewicza. %'e 
drogi i pola z powodu deszczn zupełnie do 0
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Brotow z  jazdą n iezdoln e, przeszkadzały stano
wcze wykonywać ataki, a jenerał Gerstenzweig 
z korpusem 9000 i i 5 działami połączył się 
w samej istocie d. 25 . z  armiją główną. —  Z ło 
cenie broni ze  strony korpusów jenerałów G ieł
guda i Chłapowskiego * (6000 ludzi , 2000 koni 
1 26 dział) w P ru sie ch , uwolniło na Litw ie 
Wszystkie prawie znajdujące się siły zbrojne ros
yjskie. Jenerałow ie Saeken , Tołstoj i Kilruta 
r*źnie posuwają s if  naprzód, a szczątkom kor
pusów jenerałów Sierakow skiego i  Dembińskie- 
8° * ) , znajdującym się jeszcze w  L itw ie , albo 
^  Województwie augustowskietn, z trudnością 
Zspewne przyjdzie przebić się do armii polskiej.&

Roskyja.
Ciało zm arłego księcia Konstantego w iezie do 

etersburga jenerał Knrnta. Jenerał Benken- .
dorf posłany jest do W itebska, aby ze strony
®eSarstwa icbmość oznajmił księżnej Łow ickiej

IV
ze śmierci w. księcia i  tow arzyszył jej óo

etersburga. Pom iędzy osobam i, które padły 
°fiarą cholery w Petersburgu, wymieniają rze- 
c*ywistego tajnego radzcę Łonckiego , byłego 
^nistra spraw wewnętrznych i szainbelafca ksig- „ 
c'a Galiczyna.«

■dziennik Journal de St. Petersbourg  zawie- 
*a co następuje: »Czytamy w 'M on itorze z d. 25. 
C*erwca (n. st.) : W  dzienniku Journal g o li i-
(,'ue et litćra ire  de St. Petersbourg  z  ri. 28'. 
^aja (9. czerwca) znajduje się artykuł takiej 
°Scowy, który p rędkiego, otwartego i zupełnego 
°kjaśnienia wymaga. Objaśnienia tego zadano.a 
, ^Upoważnieni jesteśmy ośw iadczyć, ze obja
wienie to nastąpiło. Jest ono takiego rodzaju, 
l«kie dać mogło uważne odczytanid artykułu z d.

(28 ) maja. Żaden zamiar nieprzyjacielski 
Ptzeciw Francyi lub rządowi j e j , nie pojawił 
s,t  w układzie artykułu tego , i tylko przesąd 
s*®zególny niektórych dziennikarzy paryzkich 
J^dgł taką nadać mu dązuDŚć. Dodać oraz na- 
e*y, ze artykuł ten przez w iele dzienników , a 

Zwłaszcza między innemi przez dziennik Jour~ 
'd  des D ebats  oszpecony był nieznpełnemi i 

^^dokładnemi cytatami. Artykuł z d. 16. (28.) 
łtlaja nie miał innego zamiaru , jak tylko w pra- 
wdziwgm św ietle wyka’zać środki, jakich cesarz 

*V.ć zmuszony b y ł , by w^państwach swoich n- 
umić rozszerzenie się powstania, i z łe  to , 

•ore już takowe sprawiło , załagodzić. W  skn- 
srodków tych w iele dzienników publicznych 

°iosło się do najniesprawiediiwszych ;i  zbyt

) Podług gaieiy pruskiej stanu z d. 17. lipca jenerał 
Dembiński miał z wojskiem swojein poddać się 
Eossyjanom .

zawczesnych zd ań , tndzież do najhydniejszych 
potwarzy. N igdy rządu króla jmci Ludwika F i
lipa i rozsądnej tudzież oświeconej cześfci narodu 
francnzkiego nie braliśmy za jedno z  nieprzyja
ciółm i spokoju i porządku publicznego. Zbija
nie ich rozumowań koniecznie nastąpić musiało, 
ale ono nie m ogło i nie powinno było w  niczern 
obrażać godności gabinetu francuzkiego, ani ho
noru narodowego Francyi. Równie nie inogło 
zniszczyć zw iązków przyjaźni między obu kra
jami tymi istnących.a

Wielka Brytanija i Irlandyja.
W  d. 21. lipca odprawiono w biurze spraw 

zewnętrznych radę gabinetow ą, na której znaj
dowali się prawie wszyscy m inistrow ie, a która 
trwała od godziny l i t e j  do wpół do trzeciej. 
P o tej i idzie mieli kilkogodzinną konferencyja 
z  wicehrabia Palinerstonem posłowie^anstryjacki, 
trancuzki, rossyjski i  pruski.

Gazeta Brigthonu w yraża, że król zw iedzi 
Portsmouth za trzy tygodnie, aby oglądał flotę, 
która w tym celu powróci.

Flota admirała Kodryngtona, złożona z i 3 o- 
krętów , stała jeszcze w d. 19. lipca przed Fal- 
mouth i udała się w kierunku zachodnim.

Książę Braganza uda się w d. 21. lipca w to
warzystwie margr. R ezende i majora W ebster 
do W indsoru, dla odwiedzenia królestwa ichmć.

Książę BordeauK nie tow arzyszył swojej nćat- 
c e , księżnej B e r r y , która pojechała na stały 
ląd ; odbywa on podróż w górach szkockich.

Oto jest list księcia Leopolda w zględem  zrze
czenia się jego rocznej pensyi , pobieranej 
z  A n g lii, napisany do lorda G rey, który tako
wy w d. 18. lipca odczytał w izb ie w yższej, a 
lord Allhorp w izb ie  n iższej: M arlboronghouse 
d. i 5. lipca i 8 3 i .  Mój drogi lordzie G rey! 
Zai im opuszczę kraj, życzę sobie objawić na 
piśmie intencyje i zam iary, jakie co się doty
czę moiej pensyi angielskiej, miałem ukonten
towanie waćpanu dzisiaj r  ino ustnie oświad
czyć. Jako monarcha B elgów  nie mam zamia
ru z tego kraju pobierać jakąbądź część docho
du , który mi w czasie ożenienia się mojego 
aktem parlamentowym był przeznaczony. Tym- 
szasem jest waćpanu wiadomo., iż  do chw ili 
mojego odjazdu wszystkie urządzenia i  stosunki 
moje utrzymywałem na zwyczajnym stopniu, iż 
podług tego dopełnić należy zobowiązań się 
pieniężnych i załatwić długi, których ilości w.tej 
chw ili nie mogę dokładnie podać. Skoro zała
twię te uależytości, oddam w administracyją ku
ratorów, których niezw łocznie mianować będę, 
całą pensyję roczną , jaką w tym kraju miałem 
Da cele następujące: w ezw ę kuratorów m oich,
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aby dom , ogrody i park w  Clermont w zupeł
nie dobrym stanie utrzymywali , dalej aby wy
płacili pensyje i summy wyznaczone przeze mnie 
dla tyob, którzy za swoje wierne usługi pod
czas mojego pobytu w  tym kraju roszczą, sobie 
do mnie praw o; nadto upoważnię ich dawać i 
na dal dary dobroczynności i roczne darowizny 
dobroczynnym zakładom , które przez księżny Ka
role lub przeze mnie były dawane lub podpisane. 
Gdy te zmiany dopełnione zostaną, życzeniem 
jest mojem , aby reszta wpływała do skarbu an
gielskiego. Zostawam i t. d. (Pod.) Leopold.*

C o u r r ie r  donosi z Kolumbii pod d. l .  czerw 
ca : W ojsko Caideka pod dowództwem jenerała 
L op ez wkroczyło d. i 5 . maja do Bogoty. Sto
lica znajdowała sic wtedy w wielkiem  zamie
szaniu, a cudzoziem cy źle byli traktowani.

W iadomości z Cap-Goast-Castłe z  d. 27. Kwie
tnia donoszą o ukończeniu długiej i krwawej 
wojny Anglików z  Aszantysami. Zawarto pokój; 
król Aszantysów daje Anglikom syna i synowca 
swojego za zakładników i płaci boo nncyj złota, 
Holendrzy i Buńczykow ie także do układów tych 
należeli.

Francyja.
Izba parów odprawiła w d. 25. lipca pierwsze 

posiedzenie sw oje; sala była w tym sposobie u- 
brana , jak na posiedzeniu ostatniem; tylko oko
ło  biura prezydenta i  za jego  krzesłem zaw ie
szono kilka ch o rągw i, które jak Monitor mówi 
w  swoim raporcie o tern posiedzeniu, w różnych 
potyczkach wojny 180& zdobyte przez Napole
ona, senatowi przesłane były. ' W ielk i referen
darz izb y  p arów , p. Semo-nyille, zabrał głos i 
ośw iadczył, że te chorągw ie, niegdy w sali po
siedzeń" senatu zaw ieszone, za pomocą pp. Pre- 
v o s t, budow niczego, i  Regnard , inspektora gma
chu iz b y 'p a ró w , przez lat siedmnaście ukrywał 
i  do tego  dnia zachował. W  końcu mowy swo- 
jćj obrócił się w ielki referendarz do księcia O r
leańskiego (najstarszego syna króla), który b ył 
obecny na posiedzeniu, i r z e k ł, że jemo teraz 
przystoi dobyć najprzód pałasza , do obrony tych 
trofeów , lub zdobycia nowych , gdyby go honor 
narodu do tego wezwał. Książę Orleański P ° ' 
dziękował mówcy za to zaufanie , które w jego 
patryjotyzmie i gotowości bronienia honoru na
rodow ego pokłada i zap ew n ił, £e w dniu, w któ
rym Francyja w ezw ie synów swoich do w alki, 
zobaczą go na ich czele. Po tein in te r m e z z o  
przystąpiono do rugów do wyboru sekretarzy, 
który padł na admirała Buperre , mar. Janconrt, 
marszałka M ortier i Duc de Coigny. Poczem 
stosownie do żyezenia izby przełożono następu
jących parów na czionków kom issyi, która ma 
ułożyć projekt do adresu odpowiednego na mo

w ę od tronu: hr. Siineon, Dnc de Brogbe '
margr. de Janconrt, Łr. M o le , D cc DecaZ6*’ 
hr. de Fontescuiant i Duc de Plaisance. -

W  izbie deputowanych trudniono się d. 2 
lipca pod przewodnictwem prezydenta wieki6*1 
starszego (najstarszego członka) hr. Dachu*6 
organizacyją binr i poczęto od Sprawdzenia p6 ' 
nomoonictw deputowanych.

Temps z dnia 26. lipca czyni nad powyższ6 
posiedzeniem izby j arów następujące uwag1 
Pierw sze posiedzenie izby parów oznaczone*0' j 
stało prawdziwein zdarzeniem. W ykopanie ch°' 
r ą g w i, przesłanych senatowi przez NspoleO®* 
po zdobyciu Ulmu jest niespodzianym i rz*®' 
kiem zdarzeniem , które nie tyle zapału jak p°' 
dziw itnia wzbudziło. D ziw iono się szczeg0*' 
niej chw ili obranej do tej teatralnej sceny, P®13 
Sem onville po piętnastoletniem m ilczeniu, któf6 
jeszcze, rok po upadku Boorbonów zachowy**® ’ 
□kazał się raptem na czele czterdziesta chor?” 
gw i nieprzyjacielowi odebranych, , juz to sad0 
było widowiskiem szczególnem , aby nowoś®’? 
swoją zrobić wrażenie; atoli mowy miane prZ? 
tej inaugaracyi otw orzyły szczególniej obszer®® 
pole domysłom. Ten aparat wojowniczy nie bf 
niczetn przeciw  niektórym frazesom , który0 
się nie spodziewano z ust tak zręcznego i w *0' 
b ie zamkniętego polityka ,^jakim jest w ielki I®' 
fereudarz izby parów. Z e kilkoma miesiąc? 
wprzód nie poszedt za swoją inspiraoyją, nspr®' 
w iedliw iał to p. Sem onyille obaw ą, aby nie‘ 
wczesnego zapała nie w zbudził i drażliwo®?1 
współzawodzców nie w z n ie c ił, i dodał , 
trofee te są razem nagrodą przeszłości i nauką n® 
przyszłość. Książę Orleański pokazał się piet' 
wszy raz na m ównicy; mówił z wielką szlacb6' 
tnością i godnością, i w mowie swojej , godnej 
m łodego wojownika i m łodego obyw atela, z®” 
p o w ied zia ł, że gotów będzie walczyć za 
manie naszych interesów i naszych narodowy0® 
sympatyj. W szystko to zaszło w gronie izby p®' 
ró w , t. j. w zgrom adzeniu, gdzie jest umiarh0' 
wana władza , w miejscu , gdzie zw ykle wszy*1' 
kie gwałtowne namiętności m ilczą, gdzie każ^f 
słowo , przez spofcojność , doświadczenie i w i6, 
dojrzało. P. Sem on ville , 4uóry tym sp o s o b y  
odświeżył wspomnienia sławy i wojny w ehwńj' 
w której potrzeba pracy do uspokojenia buri?1 
w ego stronnictwa i niecierpliw ych mieszka® 
e ó w , jest weteranem tej izb y  i nie można ^  
puścić, aby przy swoich siwych włosach 
popełnić czynność lekkomyślną lab  nieOStró*®?| 
Książę Orleański m ógł się dać uwieść zapał®'? 
sw ojego wieku , atoli nie podpada wątpliwość*' 
że mowa jego była wprzód ułożoną , alboW*6  ̂
książę gdy skończył, kazał stenografom (skór®
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Pisarzom) izby rozdać kitka odpisów. Pozostaje dbdać m uszę, Se szczęściem  niepojętem eskadra,
**f® pytanie , jaki, b ył cel tej dramatycznej sce- która p rzez pół czwartej g o d zin y , w odległości
®y ? C zyli tego użyto jako poprawki owej części Ąoo do 5 oo nici (toises) przed bateryjami
ftl0vvy odtronn , ściągającej się doTPolaków, którą 
tłn*no za niedostateczną? C zyli może sobie wy-- 
!laWiano , i e  tym sposobem izba' parów będzie 
Popularniejszą, i że dziedzictw o parów zdobędą 
Jsbchorągiew na nieprzyjacielu? Lub otrzymano 

tak niepomyślne w iadom ości, ze się nie 
^®a spodziewać w ięcej zachowania pokoju , i 
*e uia juz potrzeby utrzymywać na wodzy nie
leśn ego  zapału? Ten ostatni domysł nie zga- 

się z  mowa od tronu , która oznajmiała nam 
taH pewnością utrzymanie wszystkich przyjai- 

stosunków, iż  m e podobpa surowo przy 
J 115 pozostać dom yśle, a wszelako był. to ten 
ptnysł, w który się powszechnie zapuszczano , 

a oowjejlł truj no było inaczej objaśnić sobie te 
ydwie m e w y , na ten dzień przygotowane.*

^lonitor z d. 26. lipca zawiera następujące do- 
e,ieuie kontr-admirała barona R oussin , dom i
n a  morskiego de R igny r

„Przed Lizbona, na pokładzie okrętu Su Uren 
d. U. lipca 1831. 

l ulam bonor zawiadomić jw p tn a , ze na mocy 
^słanych mi przez jwpana instrnkcyj, eskadra 

’ji niojemi rozkazami wpłynęła przemocą do 
a w chwili tej znajduje się już pod w in

am i L izb o n y , w obliczu pałacu.*
, P rzed sięw zięcie  rozpoczęło się o go d z. iszej 

Południu. W  przeciągu pół czwartej god zi- 
J „ fts*ystkie bateryje Gonletu pokonane zostały,

0<ł okrzyku: N iech ly je  króli a my kajaliśm y 
{j°*Hosić baDdery portugalskich ohrętów wojea- 

. lezących w ostatniej linii nad rzeką,*
« > 1 • _■ _ _  — £~ • » t i i n / l m ri^*9^rfty te składają się zo śm in , między któ- 

tr2 1 jest okręt łinijow y Don Juan VI. o 7/f , 
v*6t ,fregaty o /) 8 działach , oprócz dwóch kor- 

) dwóch brygów.* 
łtad Wezwan ie , które natychmiast wydałem , 

Portugalski ośw iadczył c h ę ć , dać fran cyi 
leit)0syć n ezyn ien ie, jakiego zadać zlecenie mia- 
W| \ , Przyłączam  tu stosowną ku temu odpo-

»Ple ostaram się o zabezpieczenie i  wykonania 
trahtatu w całej osn ow ie, przytem niezw ło- 

P o jf zrobię szczegółow e doniesienie względem
wterz 
*Ti

onej mi wyprawy
że

swoje pełnił. Stosownie do 
. M naszego charakteru narodowe-

8(r.  ®2ekałem z rozpoczęciem  ogn ia , aż na nas 
hu . a<-; z «czną. .Miejsca warowne St. Julian i  

o*0 , wstęp* bron iące, o 10 minut przede 
rozpoczęły attak. K ończąc, to tylko jeszcze

razą ograniczam się na zapew nienia,
r0z,y  powinność ’ ‘ ----
g0 «a2u jwpana i

mci
tak liczn ie  rozstawionemi i w hrajn tym za n ie
zw yciężone mianemi, p rzeciągała, tylko  bardzo 
małą stratę poniosła.*

G dy kontr-admirał Roussin przybył w obliczu 
pałacu przed windugi Lizbony , i rząd portu
galski w ezw ał , ażeby w przeciągu- dwóch g o 
dzin przystał na w szystkie-w arunki, jakie w po
czątkach operacyj o g ło s i ł , minister portugalski 
dał mn bezpośrednio następującą odpowiedź : 

»Jwpanie! W  odpow iedzi na wezwanie jwgo. 
pana z dnia dzisiejszego , mam honor oświad
czyć jw panu,- że rząd króla jinci najwierniejsze
go , ażeby w każdym- w zględzie nstrzedz się nie
szczęśliw ych wypadków, jakieby zdarzeń ostatnich 
skutkiem być m o g ły , przyjmuje w arunki, obja
wione w depeszach jwpana z d. 8. t. m.«

»Lizbona d. 11. lipca i 8 3 i.*
(podp.) »W icehrabia Santarem.a

Zjednoczone Niderlandy.
K ról jmć Holenderski postanowił rozporządze

niem z  dnia 9. lip c a , ażeby tymczasowo wszy
stkie spory prawne , zachodzące względem  że
glugi reńskiej w obw odzie kantorów z L oditb , 
V reesw yk, Krympen , T ie i iG o rk u m , przed są
dem miejscowym pierwszej instancyi traktowane 
b y ły , appellować zaś wolno do sądn najwyższe

g o  w Haadze. *
Król jmć Holenderski i  książę Oranii wyjechali 

w d. *2. lipca z Hagi przez Rotterdam do w oj
ska. W  osSetniem miejsca przyjmował ich  lad  
z  największa radością.

Oto jest mowa , którą król B elgów  miał w  
kongresie po wykonaniu przysięgi-: »Mości pa
n o w ie ! Uroczysty akt dopiero co dopełnionuy, 
kończy towarzyską b u d ow ę, rozpoczętą p rze z ' 
patryjotyzm narodu i jego reprezentantów. Pań
stwo urządzone jest ostatecznie podług form kon- 
stytucyją przepisanych, Konstytucyja ta jest wa- 
szem dziełem , i ta okoliczność, która winni je
steście p o łożen iu , w jakiem b ył kraj, zdaje się 
mi być szczęśliwszą. O koliczn ością  usunęła ko- 
lizyje , któreby mogły były powstać między róż- 
nemi władzami i nadwerężyć jedność , £aka mię
dzy niemi panować powinna. Szyb kość, z którą 
udałem się do B elg iju m , powinna was przeko
n a ć , ze wierny mojemu sło w u , aby stanąć w po
śród was nie czekałem na n ic ,  jak ty lk o , aby
ście sami nsunęli przeszkody, które się mojemu 
wstąpieniu na tron sprzeciwiały. Rozm aite uwa
g i , rozw inięte w owej ważnej dyskasyi , która 

) ( 2  “
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flen> rezultat w y W « ., będą przedmiotem: mojego1 ś o i; atolr przew idyw anie człow iek* jestzwodo1' 
żyw ego odziało.. Od ch w ili wstąpienia m ojego cze . Gdybyśmy pomimo tylu ofiar dla utrzy®*' 
na ziemię- B elgów  otrzymałem dowody czułej ży- nia pokoju ,  wojną byli zagro żen i, n ie  wahałby1® 
e z fiw o śc ir tyle jestem' tem poruszony,, i le  za to  s ię  odwołać d o  męztwa ludujbełgijskiego i  f®1® 
w dzięczny. Na' widok lu d u ,  który swoim od- nadzieję,, izby się  całkiem  połączył ze s * 0*1® 
głosem  potw ierdził akt narodowej, reprezentaeyi, naczelnikiem dla obrony kraju i  sw ojej nar0 0̂' 
mogłem się  przekonać ze wezwany byłem ży- w ej niepodległości.® 
czeniem ludu ,  i  poznaję całkiem ,  jakie obo
w iązki wkłada na mnie takie przyjęcie. Dum ny, 
ze p rze z  wasz wybór zostałem E elgijczykiem  ,, 
wezm e sobie za --postanowienie ,  być takim p rzez 
moje politykę. Przejeżdżając kraj francuzki, przyj
mowany byłem  równie z największą życzliw ością 
i  w tym sposobie myślenia ,  na którym w iele po
legam  ,  upatruję znamiona zw iązków  zaufania i  
przy jaźni,które pomiędzy obudwoma krajami istnać 
powinny. Każde polityczne wzruszenie pociąga 
za sobą to ,  że na ch w ilę  uciska interes® rnste- 
ryjalne. A toli za nadto znam ważność tych in
teresów ,. iżbym  n ie  miał się niebawem' przy
czynić gorli wie ,.przez najczynniejsza troskli wość, 
do podniesienia handlu i zarobkow óści, tych za
sad życia i  szczęścia narodowego. Z w iązki ,  które tąd trudności pogodzenia sie z  nami -; a le  m»'f
w  sąsiednich krajach ntworżyłem wspierać będą, m am , że działał to jedynie dla te g o , aby '*
spodziewam s ię ,  usiłow ania,  którym się  nieba- ' Ł ■'* ' ------- " ' • ■ -
wem pośw ięcę dla osiągnienia tego celn. Lecz- 
chętnie w ie r z ę ,  ż e  lud belgijski ,  odznaczający 
s i|  zdrowym rozumem ,  jak i  rezyguacyją ,  Die  
będzie przypisywał rządow i trudności położenia,
(które połączone jest ze stanem niedoli , całąEn- 
Uopę dotykającej. Cheę m ieć wszystkie objaśnie
n ia ,  przyzw ać wszystkie widoki ulepszeń i  na
w e t na samem miejscu ,  jako juz począłem- czy?
n ić ,  chcę zebrać wyjaśnieni*, zdolne w tej, mie
r z e  tok administracyi oświecić. — - Mości pano- 

Frzyjąłem  koronę ,  którąście mi ofiarowali;:

G azety bruselskie donoszą pod cf, a2, ^Pcct 
*W czora j o  godzinie 5 fej zebrał się koDgreS  ̂
nowo w pałacu królewskim. Deputowani staDf 
podług prowincyj ,  aby byli- królowi przed*18 
wieni. D o deputowanych Antw erpii rzekł kf0 
^Spodziewam s i ę ,  że handel tego^ miasta P 
wróci do- dawnćj swojej; św ietn o ści, to u1’8* _ 
jest w stanie ubiegać się o pomyślność z  B*®f 
bn rg iem ,  Bremą i  Lubeką. Dla -przywróć®*^ 
tej pomyślności i  bezpieczeństwa Antwerpii N 
dał) potrzeba ,  aby Holendrzy opuścili cytad*'*.' 
W szelako mamy nadzieję ,  że to  niebawem 
stąpi. K ról Holenderski czynił w prawdzie

i0>5
skłonił do- nieprzyjęcia tronu , któryście mi <d1# 
rowali. T e r a z , k iedy musi w ied zieć , że takowi 
przyjąłem i postanowiłem niezłom nie mieszk^

wre !
le c z  tylko  w zamiarze ,  aby dopełnić dzieła szła 
chętnego jako i'pożytecznego-—  jestem powołany 
d o  ustalenia instytpcyj wspaniałomyślnego ludu i  
utrzymanie jego- niepodległości. Serce moje nie
śna innej dum y, jak w idzieć was szczęśliwy-

pomrędzy wami , jest powód do wierzenia-1 
zm ieni swój sposób myślenia, Z  resztą niczego *> . 
zaniedbam użyć', aby o i le  być może- jak najp^ 
dz.ej te w s zy stk ie  pytania- ukończyć.o —  D *"* 
pntowanyeh Liinburga rzek ł k ró l: sLim burg ^  
żo  ucierpiał; jesttO nieszczęśliwa prowincyj*- ( 
K ról Holenderski zdaje się mocno o b s t a w a ć  ■ 

prawami ,  które' mu w tej, p ro w in c ji,. stóso*0, 
do granic z  r , 1790 przyznane zostały, 
ch ce  zaprzeczać nam- także enklawów w  H c‘* . | 
d y r ,  które nam przyznano. L ecz spodzie**, 
się ,  iż  za pośrednictwem* dobrze- kierowany®  ̂
układów wszystkie usuniemy trudności, które  ̂
te j strony powstają.® K ról przem ówił uprzcj*®1
An, < ł « . n r n . . --- --------K  l! - Ł o i *

ten zn iszczył wszy t  jego interesa. —  D o  depOW

w e g o , 
jrezulfatu'

©twartej
ydy bym- się  m ógł przyczynić do' tego  
f  jaż przygotow anego przez mądrość 

szanownego' m ęża, który z  tak szlachetnym 
jpstryjolyzmem' pośw ięcał się ocaleniu1 swojej: o j
czyzny, M ości Panow ie!1 Spodziewam s ię ,  ż e  
d l* Belgijura będę zakładem pokoju i  spokojno-

■ a  ----  ----— r —
“ nhtt ipdnu "itovś1;0ŻV- tiych luxetnknrskich rzek ł k ró l: aW yjąw szy *

Bjrtt n.« J ' “ “ ? '■ %  p c t a c r i , ,

era pierwszymi do obrony sw ojej ziem i 
sztą nasi sąsiedii mają interes ńłepastować
wJLtncembnT

p*f

gu.e —  Z  deputowanymi innych P1̂  
wincyj: rozm awiał król także o* ich  inteff*L# 
m a te ry ja ln y c h k tó re  zdaje się  znać

x --------
MicBalswisry — Bta&few; Fiow® PiBenr,


